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WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cany prancmaraty i
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . m ir,, zl. 2 -—, kwart. 6*—
z dostawą do domu . m its. zł.2 '40, kwart 7*—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mieś. zl 2  40, kwart T —

Z agranicą..................mieś. zł. 5 '—, kwart. 1 5 ’—

Numer telefonu ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: C E N A
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI
l w 6 w , UL. ZIMOROWICZA 15 1. p. NUMERU

2 2 1 -1 7 . Listy należy frankować. — Reklamacje
Konto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty.

l U  gr.Ns 5 0 4 .0 4 4 . Rękopisów nades<anych nie zwraca się.

Cany ogłoszaAi
Za 1 wiersz milimetr. (6>/, cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. M , w ..adesłanem i w nekrologach gr. M , n kronice, reper­
tuar. dział gospodarczy, paski w te k ic i. j r .  1. pod nagłów­
kiem na pierwsze) stronie zł. 1*— . Tabelaryczne o M  p>'c. dro- 
te  Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. I ł ,  kupno 
i sprzedaS słowo gr. I ł .  matrymonialne, korespondencja 
prywatne słowo gr. M , dla poszukujących pracy gr. I.  
Z zastrzeleniem  m iejsc 25 prc. Zagraniczne o H  prc. drożej.

BIEŻĄCA POLITYKA 
ROLNA.

Początek bieżącego reku gospodar* 
czego 1937/38 zastał na światowych 
rynkach zbożowych sytuację odmień* 
ną, niż w tymi samym czasie kilku lat 
poprzednich. Światowe zapasy zbóż, 
które do niedawna tak ciężyły na cyn 
kach zbożowych, spadły do minimum. 
Według danych Międzynarodowego 
Instytuai Rolnictwa światowe zapasy 
pszenicy, nadające się do wywozu wy 
noszą zaledwie 2/ m.l. q., podczas gd  ̂
w analogicznym momencie kampanii 
zbożowej 1935/36 zapasy te wynosiły 
56 mil. q. a w latach poprzednich zna 
czme więcej. Taki zapas pszenicy jest 
niewątpliwie ilością zupełnie znikomą.

Zmieniła się też sytuacja rolnittwa 
w Pt lsce. Juz ubiegły rok gospodarczy 
przyniósł poważne zmiany w położę* 
niu rolnictwa w Polsce. Wprawdzie ju t 
i w poprzednim okresie zaznaczyły się 
pewne pomyślne objawy, jednaK wyra 
źuiejszo poprawa sytuacji rolnictwa na. 
stąpiła dopiero w ubiegłym roku go* 
spodaiczym. Głównym elementem tej 
poprawy był wzrost cen artykułów ro 
śhnnych, przede wszystkim zbóz chle* 
bowych, który aię zaznaczył bardzo 
wyraźnie w jesieni roku ubiegłego

Na dalsze kształtowanie s i; sytuacji 
w Polsce wpłynęły gorsze niż zwykle 
zbiory. Tym samym ustała potrzeba 
popierania wywozu zbóz celem pozpy* 
cia się ciążących na rynku krajowym 
nadwyżek a przeciwnie konieczność 
zapewnienia należytej aprowizacji rym 
ku wewnętrznego nakazuje dużą o» 
strożność w gospodarowaniu tegorocz* 
nymi zbiorami.

Pod kątem widzenia tych warunków 
ustalił też Rząd swe wytyczne na bie* 
żący lok gospodarczy.

Utrzymano prawie bez zmiany akcję 
finansowania nowych zbiorów, prze* 
znaczając na to 55 mil. Natomiast wpro 
wadzono zasadnicze zmiany w dzie* 
dżinie handlu zagranicznego ziemiopło 
darni. V7ywóz zbóż został zakazany, 
jeżeli chodzi o pszenicę, zyto, produ* 
kty ich przemiału, owies i otręby, na 
przeciąg roku gospodarczego a więc 
od 1 sierpnia 1937 r do 31 łipca 1937 
r. Jednocześnie zostały skasowane 
zwioty cła przy wywozie ziemiopło* 
dów i produktów przemiałowych.

Specjalny problem stanowi w roku 
bieącym zagadnienie pasz. Niekorzy* 
stne warunki atmosferyczne przyczyni* 
ły się do stosunkowo poważnego spa 
dku produkcji pasz objętościowych i 
słomy'. Terenom, dotkniętym klęską 
suszv, pospieszyły z ponu >cą  ̂powoła* 
ne ku temu czynniki, organizując odpo 
wiedmą akcję pod kierunkiem Mini* 
sterstwa Rolnictwa. Polega on z jednej 
strony na dostarczaniu poszkedowa* 
nym kredytów ulgowych, tanich pasz 
treściwych a z drugiej zaś na zorgan.zo 
wanMn skupie interwencyjnym poważ* 
nie i szych ilości bydła.

Głównym zatem celem polityki roi* 
niczej Rządu w bieżącym roku gospo* 
darezym będzie już me forsowanie wy 
wozu i dążenie do poprawy rento1 ■mO’* 
ści produkcji zbożowej, która poziom 
opłacalności przeważnie już esiagnęła, 
lecz raczej tylko ochrona rynku krajo* 
wege przed zbyt gwałtownymi waha* 
niami zarówno podaży jak i cen zie* 
miopłodów. Na odcinku produkcji 
hodowlanej natomiast polityka rządo* 
Wa zmierzać będzie nadal do poprawy 
opłacalności tej tak ważnej gałęzi go* 
spodarstwa.

Marszałek Śmigły-Rydz udaje sią
do Rumunii.

War“zawa, 23. 10. (PAT) Pan Mar* 
szałek Edward Śmigły Rydz udaje się 
dnia 23 października na osobiste za* 
proszenie króla Karola II do Rumu*

nii, aby wziąć udział w uroczysto­
ściach promowania na oficera księcia 
następcy tronu Michała.

Rzad tybetański zadowolony.
Bombaj, 23. 10. (PAT). Dyrektor 

muzeum historycznego w Nowym 
Jorku Cutting, który powrócił do 
Bombaju po dłuższym pobycie w Ty­
becie, oświadczył przedstawicielom 
pracy, że aczkolwiek rząd tybetański 
nie jest życzliwie usposobiony dla Ja­
pończyków, to jednak jest zadowolo* 
ny z obecnego zatargu między China­
mi i Japonią, zatarg ten bowiem uda*

remnia plany chińskie, idące w kie* 
runku poddan.i Tybetu swym wpły* 
wom.

Curting oświadczył, że po raz pierw­
szy w historii Tybetu ukazał się nie­
dawno dziennik w języku tybetań* 
skini, wydawany w Calimpong.

Wiadomości o znalezieniu nowego 
Dalaj Lamy Cutting określa jako nie­
prawdziwe.

Nie bedzie drugiego Mandżu-Kuo.
T°Jdo, 23, 10. (PAT), Agencja Ha- 

vasa donosi: Przedstawiciel minister* 
stwa spraw zagranicznych stwierdził, 
że wiadomości rozszerzane za grani* 
cą, jakoby Japonia chciała seworzyć 
w Chinach północnych „drugie Man- 
dżu-jcuo", są fantazjami pozbawiony* 
mi wszelkich podstaw. — Japońskie 
czynniki decydujące są bowiem zgodne 
w chęci uniknięcia błędów, popełnio­
nych w Mandżu*kuo, gdzie armia 
kwantuńska, chcąc stworzyć lepsze 
warunki dla miejscowej ludności, wy­
wołała dużą opozycję ze strony Chiń*

Czyków, którzy pozbawieni zostali 
dochodów przez stworzenie monopo­
lów we wszystkich ważnych gałę* 
ziach przemysłu. Koła te uważają za 
rzecz nieodzowną unikanie ustanawia­
nia monopolów celem pozyskania so­
bie współpracy wpływowych kół fi* 
nansowych, handlowych i przzmysło* 
wych chińskich, która to współpraca 
potrzebna jest nie tylko dla rozwoju 
Chin północnych, lecz stworzy rów* 
nież możność utrzymywania małej i- 
lości wojsk okupacyjnych.

Bieżąca Kronika sowiecka.
Mu^kwa, 23. 10. (PAT). Bieżąca 

kronika wyroków śmierci według 
wiadomości, które nadeszły od kores* 
pendentów zagranicznych, przedstawia 
się następująco: specjalne kolegium
obwodowe sądu charkowskiego ska­
zało 4 członków kontrrewolucyjnej 
organizacji dywersyjnej na karę śmier­
ci przez ruzstrzelanie, a 3 na karę wię* 
zienia od 5 do 10 lat. Wśród skaza* 
nych na karę śmierci znajduje się se» 
kretarz rejonowego komitetu partyj­
nego oraz naczelnik rejonowego wy* 
działu rolnego.

W Chabarowsku nad Amurem ska* 
zano dyrektora państwowego urzędu 
zbożowego „Zagotzierno‘‘ oraz 2-ch 
funkcjonariuszów tego urzędu na ka* 
rę śmierci przez rozstrzelanie. Wyrok 
wykonano. Wyjazdowa sesja obwodo* 
wego sądu w mieście Konotopie ska* 
zała dyrektora państwowego urzędu 
zbożowego „Zagotzierno‘‘ oraz 2*ch 
funkcjonariuszów tego urzędu na ka* 
rę śmierci przez rozstrzelanie. Wyrok 
wykonano.

Wyjazdowa sesja najwyższego sądu 
republiki uzbekistańskiej w Margela- 
bie skazała 3 nacjonalistów Uzbeki* 
stanu na karę śmierci przez rozstrzt* 
lanie, a 3 na 10 lat więzienia. Wyrok 
jest bezapelacyjny.

Obwodowy sąd w Woroneżu skazał 
8 członków kontrrewolucyjnej orga*

nizacji prawjcowodrockistowskiej, dą­
żącej do obalenia władzy sowieckiej 
na karę śmierci przez rozstrzelanie. 
Wyrok jest ostateczny.

W obwodzie tomskim (Syberia) 
sąd skazał przewodniczącego kołhozu 
„Pamięć Lenina" za należenie do 
kontrrewolucyjnej organizacji trocki- 
stowsko - bucharinowskiej na karę 
śmierci przez rozstrzelanie.

W dniu dzisiejszym rozpoczął się w 
rejonie ruzskim obwodu moskiew* 
skiego proces £ członków kontrrewo* 
lucyjnej rrockistowsko * bucharmow- 
skiej organizacji szkodniczej, działają* 
cej w gospodarce hodowlanej oraz na 
rejonowej stacji maszynowo-traktoro- 
wej. Ostatecznym celem organizacji 
było obalenie władzy sowieckiej i 
przywrócenie ustroju kapitalistyczne* 
go w Z. S. R. R

KONFERENCJA W  SPRAWIE 
OŚWIATY POZASZKOLNEJ.

Warszawa. 23 10. (PAT.) — W  
dn.u 20 b. m. odbyła się w Minister* 
stwie Wyznań Religijnych i Ośw ie* 
cenią Publicznego pod przewodnic­
twem ministra prof. Swiętosławskie- 
go konferencja poświęcona sprawom 
oświaty pozaszkolnej.

Zarysowana w powyższych uwagach 
sytuacja naszego rolnictwa nasuwa po* 
Wa-n.ejsze refleksje na temat komecz- 
nych przemień strukturalnych, którym 
winno ono w najbliższym czasie ulec. 
Przemiany te polegać przede wszysfe 
kim muszą w intensyfikacji i racjonali­
zacji naszej wytwórczości roślinnej. 
Konieczność ilościowego podniesienia

tej wy twórczości nie może w dzisicj* 
szych warunkach ulegać wątpliwości; 
wszak znajdujtmy się w fazie uprzemy 
sław.ania i urbanizacji kraju. Stoimy 
w obliczu poważnego wzrostu zapo* 
trzebowama wewnętrznego na zboża 
oraz na inne artykuły roślinne.

Gd.

DOBROWOLNA LIKWIDACJA 
STRONNIC1WA.

Gdańsk. 23. 10. (PAT.) — Biuro 
prasowe senatu gdańskiego komuni­
ku j:, że zarząd partii centrum wy* 
stosował do prez. senatu Greisera 
pismo, stwierdzające, iż centrum nie 
złoży skargi z powodu rozwiązania 
stronnictwa.

Zarząd centrum prosi w tym pi­
śmie o pozwolenie wydania szeregu 
zarządzeń koniecznych dla likwida* 
cji partii centrowej, która ma być o* 
statecznie ukończona do dnia 30 \\A 
stopada.

ESKADRA SAMOLOTÓW WŁO­
SKICH n a d  ANDAMI.

Buenos Aires. 23. 10. (.PAT.) Dono* 
szą z Valparaiso (Chili), że przybyła 
tam włoska misja lotnicza, przywożąc 
12 samolotów, które po zmontowaniu 
w porcie lotniczym w pobliżu Santia* 
go de Chile mają przelecieć w zwartej 
formacji przez Kordyliery andyjskie i 
wylądować na terytorium Argentyny. 
Będzie to pierwszy w dziejach lotni* 
ctwa przelot eskadry samolotów przez 
Andy.

MOWA TRONOWA KRÓLA 
JERZEGO VI.

Londyn. 23. 10. (PAT.) Wczoraj o 
godz. 11.20 została odczytana przez 
lorda*kanclerza. z zachowaniem zwy* 
kiego ceremoniału, mowa tronowa w 
izbie lordów, gdzie zgromadzili się 
członkowie obu izb.

KS. WINDSORU U HITLERA.
Berchtesgaden. 23. 10. (PAT.) Nie* 

mieckie biuro informacyjne donosi: 
Książę i księżna Windsoru zostali dziś, 
przed zakończeniem krajoznawczej po. 
dróży po Niemczech, przyjęci przfż 
kanclerza Hidera. który zatrzymaj ich 
na herbacie.

PRAWNICY POLSCY W, BUKA­
RESZCIE.

Bukareszt. 23. 10. (PAT.) Dziś przy* 
była do Bukaresztu delegacja prawni­
ków polskich w składzie 10*ciu osób 
na czele z mecenasem Franciszkiem 
Paschalskim.

ZGINĄŁ W POJEDYNKU.
Berlin, 23. 10. (PAT). „Voelkischer 

Beobachter" donosi, iż długoletni i zna 
ny szeroko współpracownik tego pi­
sma Roland Strunk, kierownik działu 
zagranicznego, zginął w pojedynku. 
Dziennik donosi, iż po powrocie 'jtrun 
ka z manewrów został on zaatakov a- 
ny przez swego nieprzyjaciela i do* 
tknięty na honorze swoim i rodzin/.

,WE FRANCJI O POLSCE
Paryż, 23 10. (PAT). Dziennik „Fi* 

garo“ zamieścił dziś obszerny dodatek 
na 6 stronach poświęcony Polsce ze 
specjalnym uwzględnieniem zagadnień 
turystycznych, handlu i wymiany poi* 
sko*francuskiej. Na dodatek ten skła* 
dają się artykuły publicystów francu* 
skich. jak np. artykuł wstępny Henn 
Montford pt. „Od Marszałka Piłsud* 
skiego do Marszałka Śmigłego Rydza", 
dalej artykuły gospodarcze, jak np. 
francuskiego attache handlowego w 
Warszawie i dyrektora Janusza Ra* 
kowskiego na temat polskiego planu 
inwestycyjnego.
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List Wicemarszałka Jakóba Bojki 
do Obywateli miasta Lwowa.

Wiadomości bieżące.
S o b o t a

Ja n a  Kap.
JutiD: Rafała 

Wschód jłońca 6' 14 
Zochód ,  16‘26

TEATR WIELKI.
Sobota godz. 19.30 „Jutro niedziela1'. 
Niedziela godz. 15.30 „Jutro niedziela". 

Godz. 19.30 „Jutro niedziela1'.
Poniedziałek godz. 19.30 „Jutro niedzies 

la“.

TEATR ROZMAITOeSGi.
Sobota godz. 19.30 „Zabusia".
Niedziela godz. 15.30 „Zabusia'' — Godz.

19.30 R ab u sia ".
Poniedziałek godz. 19.30 „Żabusia".

KINOTEATRY.
A PO LLO : „Kraj miłości".
C A SIN O : „Eskapada".
C H IM ERA : „Tango zakochanych". 
EU R O PA : „Trójka hultajska". 
KO PERN IK : , .Znachor1' wg powieści 

Dołęgi Mostowicza.
M A R YSIEŃ K A : „Promienie' zagład-y". 
M U ZA : „Dama kameliowa".
PA ŁA C E: „Gwiazda Riwiery".
P A X : „Dodek na froncie".
R A J : „Książątko".
RIA LTO : .Zbuntowana'1.
ST Y L O W Y : „Daniel Bonne" i rewia. 
SW IT : „Broadway Bill" i „Legia zatra* 

ceńców'1.
T O N : „Ucieczka Tarzana'1.
U C IE C H A : „Zapomniane twarze" i re. 

wia.

— „Jutro niedziela11 w Teatrze Wielkim.
dziś wieczorem o 7.30. a w niedzielę o 3.30 
i o 7.30 w znakomitej obsadzie z pp.: J.
Wameckim, w roli głównej, Zielińską, Bie„ 
licką, Mierzejewskim, Leliwą, Szymańskim, 
Ostoją*Staszcwskim, Solarskim, Borowym, 
Więckowskim i in. w pomysłowej inscemiza* 
cji J . Wameckiego, w dekoracjach M. Ró* 
żańskiego. Abonament 4.

— ,,W noc świętojańską11 po cenach naj* 
niższych dziś o  godzinie 4*tej w Teatrze 
W. Prześliczna bajka dla dzieci, pióra po* 
pulam ego lwowskiego autora W . Raorta, to 
pierwsze w sezonie przedstawienie dla na* 
szej najmłodszej publiczności. Opracował je 
z niezwykłą starannością reżyser J. Szyn, 
dler, urozmaicając śpiewami i tańcami, a w 
wykonaniu: pp. Ireny Paszkowskiej, B ielic, 
kiej, Przystawskiego, Szalawskiego, Zintela, 
Fełdmanówny, Kruszelnickiej, Pitołajówny, 
Bykowskiego, dzieci i statystów.

— „Żabusia" w Teatrze Rozmaitości 
ukaże się dziś wiecz. o 7.30 i jutro na po* 
połudn. przedstawieniu o 3.30 i wiecz. o
7.30 w premierowej obsadzie pp.: Ankwicz* 
Szyjkowska, Chaniecka, Draczewska, G ór, 
ska, Zbierzowska, Fcldmanówna, Guttner, 
Machalski, Szalawski, w reżyserii H. Szle, 
tyńskiego, w dekoracji M. Różyckiego. — 
Abonament 5.

— Koncert reprezentacyjnego chóru ru* 
muńsłdego w Teatrze Wielkim w czwartek 
przyszłego tygodnia pod dyrekcją prof. M. 
Botcza. Chór Rumuński o światowej sławie, 
bawił we Lwowie w r. 1929, pozostawiając 
na słuchaczach wspomnienia doniosłej war* 
tości artystycznej,

KOMUNIKATY.
— Wystawa jesienna w Twie Przyjaciół 

Sztuk Pięknych w gmachu Muzeum Prze* 
myślowego (Dzieduszyokich 1) cieszy się 
nieustającym zainteresowaniem publiczno, 
ści. Składa się na to niezmiernie dekawa i 
charakterystyczna zbiorowa wystawa prac 
[Władysława Lama, jak również kolekcje 
prac Taniny Nowotnowej, Józefa Pieniążka 
i Ry-onter* Janowski ej, oraz bardzo urozmai, 
eony salon ogólny, obejmujący prace zna* 
nych i cenionych malarzy lwowskich. Inte* 
resująca ta wystawa potrwa jeszcze czas 
krótki, a otwarta jest codziennie od godz. 
9 - 1 5 .

— Pogotowie gazowe na wsi. — Czy
wieś może oczekiwać w przyszłej woj* 
nie ataku gazowego? Jak  się przed nim 
chronić? Oto pytanie, na które odpowie p. 
Marian Bi łyk, w pogadance „Pogotowie ga, 
zowe wsi", 23 b. m. o 18-35.

— W  sprawie wymiaru podatku docho, 
wego na r. 1937. W  wykonaniu uchwały Ko 
misji Podatkowej z dn. 20 bm. Izba przemy 
słowo,handlowa we Lwowie odniosła się do 
Ministerstwa Skarbu z prośbą o poddanie 
rewizji wykazu norm średniej dochodowośd 
netto przedsiębiorstw handlowych i przemy, 
słowych, zatwierdzonego na rok podatko* 
wy 1937 dla terenu Województwa Tam o, 
Polskiego.

"ROWKA MIEJSKA.
Tani gaz dla opalu lokali. Wobec u* 

s prawni enia sieci rurociągów dla gazu 
miejskiego, Magistrat m. Lwowa u* 
chwalił nową taryfę dla opału koś ci o* 
łów, sklepów, lokali, pomieszczeń itd. 
załączonych na osobne liczniki gazowe 
na okres zimowy od 15 października 
do 15 kwietnia, a mianowicie przy uży* 
ciu miesięcznem ponad 30 m. kub. do 
99 m k. po 10 gr. za całość, od 100*499 
m. k. po 8 gr., od 500—999 m. k. po 7 
gr., powyżej 999 k. po 6 gr. za ca*

Wicemarszałek Jakób Bojko nade-- 
słał na ręce prez. dr. Ostrowskiego na* 
stępujące pismo:

Gremboszów, 19 października 1937- 
Najczcigodniejszy Panie Prezydencie!

Jak czuję, po groźnym upadku sił 
nie będę już mógł zobaczyc kochanego 
Lwowa i podziękować Jego Czcigod* 
nym Obywatelom za ten czyn, na któ* 
ry nie zdobyły się całe wieki naszej 
Polski, a nawet może i całej Europy, 
aby mając tylu mężów światłych i god* 
nych, wybrało swym posłem do Sejmu 
mnie, mizerną chłopinę. Prasa zagrani* 
czna znająca dobrze nasze stosunki, cie 
kawa była co to tam dopiero musi być 
za ciekawa osoba tego chłopa Bojki, 
że się go stolica Galicji nie wstydziła 
wybrać go swym posłem a tu, Panie 
ratuj, była mama chłopina i do tego 
„Kuba" na niego wołano.

Tym czynem Obywatelstwo lwów* 
skie potwierdziło słowa psalmisty Pań* 
skiego, który śpiewał: „że On ubogie* 
gowyprowadzi i z książętami na krze* 
śle posadzi1*. Tym czynem Obywatel* 
stwo lwowskie zawstydziło moją brać 
chłopską tak dalece, żem po tym bywał 
przez 28 lat posłem wybieranym, a raz 
aż w sześciu powiatach zbytnio. Za to 
pokazanie całej Polsce, że Szanowne 
Mieszczaństwo lwowskie, lud sierżmię* 
żny kocha i szauje, składam przy koń* 
cu swego żywota Szanownemu Mie* 
szczaństwu przez ręce Czcigodnego Pa* 
na Prezydenta moje serdeczne staro* 
polskie „Bóg Wielki Wam zapłać", a 
lubo zapewne wielu, wielu mych sza* 
nowmych wyborców spoczęło już w 
świętej ziemi, to ich szanowni następ* 
cy mogą się chlubić tym czynem swych

— O Jezu — zdążył jeszcze krzyknąć po, 
moamk mularski Stanisław Kubaj i już le« 
cdał w dół, mimo desek rusztowania, co 
rozsunęło się pod jego nogami.

Wysoki na 56 metrów główny komin. U 
9amego jego podnóża, ale na wysokośd 
9 mtr. kołysze się jeszcze lekko rusztowa, 
nie mularskie, z którego spadł Kubaj.

M ajs ter Walenty Kiełbasiński nagle z u. 
czuciem lęku spojrzał w dół. Dziwne — 
nie bał się przecież nigdy w czasie swojej 
15detniej pracy murarza — specjalisty od 
budowy i naprawy kominów fabrycznych. 
Dziwne, bo przecież nie takie kominy już 
widział i nie na takich wisiał wysokościach. 
Ale teraz majstra ogarnął strach. Wolno, 
ostrożnie schodził w dół po wbitej w ko, 
min żelaznej drabince. Odmierza miarowo 
szczeble, aż wreszcie jest na dole.

Kubaj już głowę podniósł 1 rozszerza 
twarz w radosnym uśmiechu.

— Nic mi się nie stało, nic — uspokaja 
majstra i siebie.

Przysiadł koło niego majster. Jeszcze raz 
zerknął na górę, rusztowanie sprawdził — 
dobre. Ale przed chwilą się rozsunęło, nie, 
ma co. Jakoś od razu mu się nie widziała 
ta robota.

A teraz masz — Kubaj mu z 7 metrów 
zleciał i nic mu nie jest. No co, udało mu 
się. A le jak następnym razem będzie wy, 
że j?  Ale co tam następny raz — wiszące 
rusztowanie dobre. Linki sam sprawdzał — 
nie może być następnego razu. I już maj. 
ster przemierza szczeble drabiny znowu do 
góry.

Już jest na górze. Teraz, aby prawą nogę 
z drabinki przestawić na pomost. Lewą rę, 
ką chwycić za linkę, prawą przypiąć uchwyt 
linki bezpieczeństwa.

Cegła była zwietrzała — czy może wapno 
ją słabo trzymało — tego me stwierdzono, 
ani przed tem, ani potem. Dość, że tkwiący 
w niej hak, na którym wisiało rusztowanie 
akurat w tym momencie, gdy Kiełbasiński 
chwytał za liny, wyleciał nagle ze ściany 
komina. Zwolniła się lina — runęło w dół 
rusztowanie.

Nie zdążył nic krzyknąć majster. Nie 
zdążył się nawet złapać zbawczej Linki bez, 
pieczeństwa. Runął bezwładnie w dół. A 
teraz leży bez przytomności u stóp 56 me, 
trowego komina, który miał naprawić. Lecą 
już ku niemu robotnicy. Prysnęld wodą w 
twarz. W rócił do siebie — ożył, jak się im 
zdawało.

łość, przy czym zużyde mniejsze jak 
30 m. k. miesięcznie będzie zaliczane 
po cenie normalnej. W  razie możliwo* 
ści Miejski Zakład Gazowy będzie do 
starczać gazu miejskiego o wartości ka 
lorycznej 4800 kal. do centralnych o, 
grzewań t. zw. etażowych lub jedno* 
mieszkaniowych po cenie 6 gr, za 1 m.
8Z.

przedków. Żem Czcigodnym wybór* 
com wstydu nie zrobił, po cóż tego do 
wodzić, żem w naszym polskim Sejmie 
wraz z koleżkami rzucił parę zdrowych 
bryłek pod gmach nowobudującej się 
kochanej Ojczyzny, niech świadczą te 
autografy w/ryte na tej laseczce, ofia* 
rowanej mi przez koleżków, a którą 
proszę łaskawie przyjąć do muzeum 
miasta Lwowa, bo na coś cenniejszego 
mnie nie stać.

Posłując lat 40, pracowałem dla tej 
idei aby się możni i wielcy w Polsce 
zbliżyli do maluczkich i dziś widzę z 
radością, ze ma praca nie była darem* 
ną.

Bardzo proszę Czcigodnego Pana 
Prezydenta, by te moje skromne ale 
serdeczne słowa podał do publicznej 
wiadomości Obywatelom miasta Lwo* 
wa w sposób jaki uzna za najwłaściw* 
szy, a Kochanemu Panu Prezydentowi 
ślę serdeczne pozdrowienie i ściskam 
Jego pracowitą dłoń, pełen czci j sza* 
cunku starzec 80*letni

Jakób Bojko, włościanin.

Do tego pisma dołączył p. Jakób 
Bojko wspaniałą ciupagę zakopiańską. 
Na siekierce jej z kutego srebra ozdo* 
bnie i bogato grawirowanej, znajduje 
się z jednej strony wizerunek Sabały a 
z drugiej Janosika, u góry zaś znajdu* 
je się następujący napis: Marszałkowi 
Jakóbowi Bojce w dniu Imienin 25*go 
Iipca 1932, grupa regionalnych posłów 
i senatorów. Na siekierce mieści się 
dwadzieścia kilka podpisów posłów i 
senatorów. Ciupagę tę Pan Prezydent 
oddał do zbiorów Muzeum m. Lwo* 
wa.

Zbiera 9ię ,najstei w sobie, ale nie może 
się ruszyć. Piawą nogę ma jakgdyby w 
ogniu całą. Aż usta trzeba zacinać do krwi 
żeby nie wyć z tego przejmującego bólu, 
co wstrząsa całym ciałem.

Przygnała karetka 1’bez.picczalni. Pochylił 
się ponad Kiełbasińskim lekarz. Dał jakiś 
uspokajający, uśmierzający ból zastrzyk, aż 
majster przymknął oczy w uldze bezmier, 
nej. Potem na nosze. Krótkie minuty chy* 
botania w karetce i oto sala operacyjna. A  
Kiełbasińskiemu jest wszystko jedno. Trwa 
w stanie słodkiego bezwładu i nawet pra, 
wie nie czuje tej potrzaskanej nogi.

Potem są długie, beznadziejnie nudne 
dni szpitalnej męki. Majster ma umieszczo* 
ną nogę w jakiejś skomplikowanej maszy* 
nie, co ją wyciągiem nazwali i czeka na 
cud zrośnięcia się pogruchotanych kośa.

Tymczasem wykres temperatury nad łóż, 
kiem chorego skacze gwałtownie w górę d 
w dół, w górę i w dół. Znowu gromadzą 
się obok chorego doktorzy. Z  majstrem 
jest coraz gorzej. Czasem tylko ocknie s*5 
z owego bezwładu. Porozmawia z żoną, 
pyta o dzień.

Aż przychodzi dzień, w czasie którego 
lekarze dochodzą do wniosku, iż nogi nie 
da się uratować. M ajster jest już nieprzy, 
tomny, i żona, w jego imieniu, zgadza się 
na amputację. Ale było zapóżno. I w nocy 
tego samego dnia, Kiełbasiński umiera w 
szpitalu.

Zona zostaje sama z pięciorgiem dzieci. 
Jeszcze przez pewien czas płacą je j zaległą 
pensję i jakąś tam zapomogę w firmie, w 
której mąż pracował, a potem przed wdo, 
wą staje widmo głodu. Idą do handlarzy 
różne „niepotrzebne" w domu rzeczy. Aż 
wreszcie do dwóch izdebek zagląda nędza.

I wtedy z Zakładu Ubezpieczeń Społecz, 
nych przychodzą czerwona kartka zawiada* 
miająca o przyznaniu renty wdowiej 42 
złote miesięcznie i renty dla wszystkich 
dzieci w sumie 112 złotych. I teraz co mie, 
siąc przekazem pocztowym otrzymuje wdo* 
w a 154 złote.

„Niepotrzebne" rzeczy wróciły od han, 
dlarzy do mieszkania. Dzieci chodzą do 
szkoły.

Zatriumfowała solidarność społeczna. — 
Rentę wdowie i dzieciom wypłacają bo, 
wiem ci wszyscy, którzy pracują i swy®1 
składkami tworzą fundusze ubezpieczeń 
społecznych.

I Wyrwanie torebki. Wczoraj wieczo* 
rem na ul. Żyrzyńskiej dokonano napa 
du na przechodzącą Jadwigę Łucyk 
(ul. 22 Stycznia 49), przy czym sprawca 
wyrwał jej z rąk torebkę, zawierającą 
nieznaczną kwotę oraz różne drobiaz* 
gi, następnie zbiegł w kierunku ul. Tar* 
nowskiego.

Bójka w piekarni. Wczoraj przed po

MIESIĄC PRZYMERZA Z KSIĄŻ* 
KĄ.

Zwyczajem lat poprzednich, Komitet 
Przymierza z Książką organizuje w cza 
sie od 15 listopada do 15 grudnia b. r. 
Miesiąc Przymierza z Książką.

W  skład organizatorów miesiąca 
wchodzą. Związek Spółdz. Roi. iZar. 
Gosp. „Społem" Związek Spółdz. Spo* 
żywców, Centralne Tow. Organ, i Kół 
Roi., Spółdzielczy Instytut Naukowy, 
Centr. Kom. do Spraw Młodz. Wiej* 
skiej, Centralna Org. Kół Gosp. wiej* 
skich, Liga Kooperatystek, Związek 
Spółdz. i Zrzesz. Prac., Związek Rew. 
Spółdz Wojsk., Związek Naucz. Pol* 
skiego i Instytut Oświaty Dorosłych. 
Prezesem Komitetu jest p. K. Kierzkow 
ski, przewodniczącym Komisji Kataló* 
gowej p. J. Duminko, przwodniczącym 
Komisji Propagandowej p. J. Bargiel, 
przewodniczącym Komisji badań ryn* 
ku i kolportażu p. K Haubold.

Celem Miesiąca Przymierza jest zbli* 
żenie czytelnika do słowa drukowane, 
go i dostarczenie mu taniej i wartościo 
wej książki. Na czas trwania Miesiąca 
Przymierza z książką, ceny książek bę* 
dą wydatnie obniżone.

Zamówienia należy kierować do jed* 
nej z trzech central kolportażowych: 
do Działu Wydawniczego Związku 
Spółdz. Roi. i Zar. Gosp. (Warszawa, 
Warecka ,11 a), do Działu Wydawnicze 
go Związku „Społem" (Warszawa, Gra 
żyny 18) lub do Książnicy dla Rolni* 
ków (Warszawa, Kopernika 30).

V II . GIMN. PAŃSTW. NA FUN* 
DUSZ OBRONY NARODOWEJ.

Koło Rodzicielskie, uczniowie oraz 
Grono nauczycielskie VII. Gimn. Pań 
stwowego im. Tadeusza Kościuszki we 
Lwowie ufundowało z drobnych skła* 
dek ręczny karabin maszynowy, który 
zostanie wręczony w sposób uroczysty 
jednemu z lwowskich pułków piecho* 
ty w dniu 11 listopada b. r.

Jedzcie i pijcie — ale wmiarę, z rozsąd* 
kiem!

Oto wskazanie dla wszystkich ludzi! 
Również dla wszystkich ludzi stworzył 
Ksiądz Kneipp „Kawę Słodową Kncip* 
p i“, jakc zdrowe pożywienie dostępne 
dla każdego. 5440

Program radiowy.
Niedziela, 24 października.

Lwów. Godz. 8: Audycja poranna, 9 : 
Nabożeństwo ■*. Przemyśla. 11.30: Reportaż 
z życia. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: Pora* 
nek symfoniczny. 13: Pogadanka. 13 10: 
Recytacja prozy. 13 30: Koncert rozrywko, 
wy. 14.45: Audycja dla wsi. 15.45: Audy* 
cja dla młodzieży. 16.05: „Amielcia i życie'* 
powieść mówiiona. 16.20: „Podwieczorek
przy mikrofonie". 19: Słuchowisko. 19.35: 
„W świetlicy garnizonu przemyskiego*1. 
20.40: Przegląd polityczny. 20.50: Dziennik 
wieczorny. 21: Wiad. sport. 21.15: „Wesoły 
wieczór11 z  Przemyśla. 22: „Opowieść o
Mozarcie". 22.50: Dziennik wieczorny. 23: 
Płyty.

Poniedziałek, 25 października.
Lwów. Godz. 6.15: Audyaja poranna.

11.15: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Audycja południowa. 13.45: 
Płyty. 14.15: Koncert popularny. 15; Audy, 
cja dla dzied. 15.20. WKad. bież. 15.30: 
Wiad. gosp. 15.5-5: ,»Z pieśnią po kraju". 
16.15: Koncert rozrywkowy. 16.50: Poga* 
danka. 17: Odczyt. 17.15: Redtal fortepia* 
nowy. 17.50: Pogadanka sportowa. 18: Wia 
domości sportowe. 18.10: Pogadanka. 18-20: 
Skecz. 18.35: Minuty literackie. 19: Audy* 
cja strzelecka. 19.30: „Dyskutujmy". 19.50: 
Pogadanka. 20: Koncert rozrykowy. 21.35: 
Nowości literackie. 21-55: Orkiestra P. R. 
2250 : Dziennik wieczorny. 23: Płyty.

łudniem w piekarni przy ul. Gródec* 
kiej 5, robotnik K onstanty Hryszczy* 
szyn pobił po głowie tępem narzę* 
dziem piekarza Jakóba Migę, tak sil* 
nie, że Pogotowie ratunkowe musiało 
go odwieźć do szpitala.

Zderzenie autobusu z autem. Na ul.
| Podwale autobus nr. A 80244, prowa* 

dzony przez szofera Franciszka Huber* 
ta ze Złoczowa, najechał na auto osobo 
we, prowadzone przez szofera Józefa 
Jasińskiego Oba pojazdy zostały uszko 
dzone.
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ZEBRANIE KONSTYTUCYJNE 
ZW IĄZKU SPÓŁDZIELNI ROLNI* 

CZO*HANDLOWYCH.
Warszawa. 23. 10. (PAT) Dnia 19*go 

bm. odbyło się zebranie konstytucyjne 
Związku gospodarczego spółdzielni roi 
niczo*handlowych w Warszawie nowej 
centrali handlowej, mającej przejąć a* 
gendy handlowe Państwowych zakła* 
dów przemysłowo * zbożowych w myśl 
uchwał Komitetu ekonomicznego Rady 
ministrów z dn. 5 października br.

Członkami nowej centrali obok P. Z. 
P. Z. mogą być wszystkie spółdzielnie 
rolniczoshandlowe, działające na tere* 
nie 9 województw centralnych i wscho* 
dnich i należące do Związku spółdziel* 
ni rolniczych i zar.*gosp.

POCIĄG NAJECHAŁ NA DZIE* 
CKO NA RYNKU KOŁOMYJSKIM.

Kołomyja. (PAT.) Wczoraj obok ra* 
tusza kołomyjskicgo pociąg lokalny 
Kolomyja=Słoboda*Rungurska, przejeż 
dzający, jak wiadomo, przez rynek, 
potrącił 6*letnią Blinę Schreiber. Dzie* 
cko dostało się pod lokomotywę. Po* 
ciąg zatrzymano i ofiarę katastrofy 
uratowano. Poza zadraśnięciem na* 
skórka na nodze, dziewczynka nie od* 
niosła żadnych obrażeń.

ŚMIERĆ DZIECI W  POZARZE
Stanisławów, 23. 10. (PAT). W  Ma* 

niawie pow. Nadwóma Anna Orzędo* 
wicz wyszła z domu pozostawiając w 
mieszkaniu bez opieki dwoje swych 
dzieci w wieku 4 lat i półtora roku. 
Dzieci bawiąc się zapałkami, podpaliły 
suszące się na piecu konopie i poparzy* 
ły się tak silnie, że w ciągu 4 godzin 
zmarły. Ogień został przez sąsiadów 
stłumiony. — Wdrożono dochodzenia 
przeciw nieostrożnej matce.

Decydując się 
na p o d ró ż 
rzuć okiem na 

i n f o r m a c j e  

o komunikacji 

lotniczej

ZŁODZIEJE OSTRZELIWUJĄ SIĘ.
Tarnopol, 23. 10. (PAT). W  Gołogó* 

rach w powiecie złoczowskim złodzieje 
skradli konie z wozem, naładowanym 
zbożem. Gdy st. post. Piotr Czerkaw* 
ski rozpoczął ich ścigać, złodzieje ci o* 
strzeliwali się z uciętego karabinu i re* 
wolweru. Posterunkowy oddał w kie* 
runku złodziei trzy strzały z pistoletu 
służbowego i 5 strzałów z karabinu, 
jednakże wszystkie strzały chybiły.

Literaci i działacze gospodarczy 
w Centralnym okręgu.

Rzeszów, 23. 10. (PAT). Dziś o g. 
16*tej przybyła z Dębicy samochodem 
do Rzeszowa wycieczka parlamenta* 
rzystów z p. wicepremierem i min. 
skarbu Kwiatkowskim, min. Roma* 
nem, mm. Poniatowskim, min. Ulry- 
chem, oraz wicemin. gen. Litwinowi* 
czem, wicemin. M °rawSkim, wicemin. 
Roosem, wicemin. Piaseckim, oraz 
gen. Wieczorkiewiczem na czele. W 
wycieczce, tej, liczącej około 80 osób, 
wzięli również udział literaci z Goe­
tlem i Wańkowiczem na czele, oraz 
grupa posłów, senatorów i dzienni­
karzy.

Wycieczka rozpoczęła zwiedzanie 
od budynków zakładów metalurg.cz* 
nych pod Lisią Górą, gdzie dostoj* 
nych gości przywitali starosta rze* 
szowski Bernatowicz, oraz prezydent 
miasta Niemierski, poczem robotni­
cy, symbolicznym zwyczajem, opasali 
gości sznurami. Z polecenia p. wice* 
premiera Kwiatkowskiego robotni­
kom wręczono 200 zł., następnie cała

grupa zwiedziła budujące się obiekty 
fabryczne. Po pół godziny trwają­
cym zwiedzaniu tych objektów, wszy* 
scy udali się do zabudowań fabrycz* 
nych Cegielskiego, gdzie wpierw 
zwiedzono domy robotnicze. W  fa* 
bryce Cegielskiego dyr. Kręgielski wy­
głosił referat na temat powstania i 
rozbudowy tej fabryki, poczym gru* 
parni zwiedzono fabrykę, która wzbu­
dziła ogólne zainteresowanie.

Po śniadaniu, które odbyło się w 
jednej z hal maszyn, w czasie dalsze­
go zwiedzania urządzeń fabrycznych, 
p. wicepremier Kwiatkowski z uzna* 
niem podniósł szybki tempo rozbu* 
dowy rej fabryki, przyrzekając o od* 
powiednich kredytach budowlanych, 
oraz kredytach na zakupno terenów 
pod dalszą racjonalną rozbudowę mia­
sta Rzeszowa.

O godz. 18.30 uczestnicy wycieczki 
odjechali w kierunku Sandomierza 
specjalnym pociągiem.

(feeciw  gorsetom, ~  *
“ i  stojącym ; kow-Mrzonu .

^X«'ouStŁ‘ p0,,vr?ot "om p-wbl**

Kaw? Sło

Fałszywe informacje o polskim Jocie 
stratosferycznym.

Warszawa, >23. 10. (PAT). Rada na* 
ukowa pierwszego polskiego lotu 
stratosferycznego komunikuje, że roz­
głaszane przez prasę rzekome preten­
sje prof. A. Piccarda o wykorzystaniu 
jego pomysłów przez organizatorów 
pierwszego polskiego lotu stratosfery* 
cznego są niczym nieuzasadnione i 
niesłuszne. Różne projekty budowy 
nowego stratostatku, jakie prof Pic* 
card w r. 1935 podczas bytności swej 
w Warszawie, jako gość nasz, szkico* 
wił, zostały uznane przez Radę na­
ukową lotu za nienadające się do re* 
alizacji. Polski stratostat będzie zbu­
dowany na takich samych zasadach, 
jak wszystkie dotychczasowe strato- 
staty i będzie się jedynie różnił wy*

miarami, które zostały dokładnie o* 
bliczone przez polskich uczonych i 
członków naukowej Rady technicznej 
lotu. Najistotniejszą cechą naszego 
stratostatu jest nadzwyczaj lekka i 
szczelna tkanina, z której ma być wy* 
konana powłoka stratostatu. Tkanina 
ta i metoda jej wyrobu zostały opra­
cowane i opatentowane przez wy* 
twórnię balonów i spadochronów oraz 
fabrykę wyrobów gumowych „Sa­
nok" w r. 1935 jeszcze przed przyby­
ciem prof. Piccarda do Polski.

/ ł ó z  g i * o s z
na Fm ©• IM.

W  SPRAWIjE PRZYJMOWANIA 
DO KOŁA JPIĄT AKÓW".

Komenda Koła „Piątaków" w wyko* 
naniu uchwały Walnego Zjazdu Dele* 
gatów z dnia 24 maja 1937 r., przystąpi* 
ła do przyjmowania nowej kategorii 
członków do Koła. O przyjęcie w po* 
czet członków Koła ubiegać się mogą. 
a) żołnierze 5 p. P- Leg. z lat 1918— 
1921 ochotnicy lub poborowi, którzy 
przebyli w oddziałach i formacjach puł 
ku conajmniej 6 miesięcy, chyba, że o* 
kres krótszy wywołany był niezdolno* 
ścią do służby wojskowej, spowodowa 
ną przez odniesione rany, chorobą, lub 
inną ważną należycie stwierdzoną przy 
czyną, b) żołnierze zawodowi 5 p. p. Le 
gionów, którzy odbyli w pułku conaj* 
mniej 3 lata nieprzerwanej służby w 
czasie pokoju, c) oficerowie i podcho* 
rążowie rezerwy, którzy odbyli dwu* 
krotnie przepisowe ćwiczenia rezerwy, 
uzyskali odznakę pułkową i dodatnią 
opinię dowódcy pułku, d) żołnierze, 
którzy uczestniczyli w akcji pułku pod 
czas walk majowych 1926 r.

Każdy ubiegający się o wciągnięcie 
na listę członków Kola z kategorii o* 
sób wymienionych powyżej, obowiąza 
ny jest wypełnić należycie kwestiona* 
riusz*życiorys, załączyć wyciąg stanu 
służby wojskowej, przedstawić za* 
świadczenie dowództwa 5 p. p. Leg., 
stwierdzające istnienie jednego z wa* 
runków powyżej wymienionych, 
wnieść opłatę na koszty manipulacyjne 
w wysokości zł. 1.50 na konto lwów* 
skiego Oddziału Koła Piątaków w P. 
K. O. nr. 504.763.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje i wy* 
daje druki sekretariat Koła, Lwów, ul. 
Jabłonowskich 11, każdej środy w go* 
dżinach od 18—20 Zgłoszenia za po* 
średnictwem poczty kierować należy 
pod tym samym adresem.

L  CIESIELSKIE! i R. GÓRECtClEJ-MORAWSKIE 
LWÓW, UL. OCHRONEK 1

przyjmuje wpisy 
w poniedziałki, środy, piątki od 5-tej do 7-iuej 

(dzieci od lat 7).

POLSKA NIE ORGANIZUTE MI* 
STRZOs T y? KOLARSKICH SWIA* 

TA W, 1939 R.
Wobec wiadomości, otrzymanych z 

włoskiego Związku kolarskiego o defi 
nitywnym organizowaniu prze*, Wio* 
chy kolarskich mistrzostw świata w r. 
1939, Polski Związek kolarski wystąpił 
do Międzynarodowej Federacji kolar* 
skiej (U. C. I.) o przydzielenie nowego 
terminu Polsce. (PAT.)

Inauguracja roku akademickiego na U1K.
Wczoraj o godz. 10.30 po nabożeń* 

stwie odprawionym w Bazylice Archi* 
katedralnej przez JE. ks. Arcybiskupa 
Twardowskiego, odbył się w auli Uni* 
wersytetu Jana Kazimierza uroczysty 
akt inauguracji roku akademickiego 
1937/38. Na uroczystość złożyły się 
produkcje chóru akademickiego, który 
odśpiewał „Gaudę Mater", sprawozda 
nie rektora prof. dr. Stanisława Kul* 
czyńskiego za rok 1936^37, odśpiewa* 
nie przez chór akademicki pieśni „O 
polski, święty kraju“ i wykład prof. 
dr. Jerzego Manteufla p. t. „Wykopali 
ska polsko*francuskie w (Egipcie Gór* 
uym. Uroczystość zakończył Hymn 
Narodowy, odśpiewany przez Chór 
akademicki.

Rektor prof. Kulczyński wygłosił 
przemówienie, w którym na wstępie 
powitał przedstawicieli władz pań* 
stwowych, duchowieństwa  ̂ i władz 
miejskich oraz reprezentantów towa* 
rzystw i organizacyj. Mówca złożył 
też podziękowanie ks. Arcybiskupowi 
Twardowskiemu za odprawienie mo< 
dłów. Rektor poświęca wsromnienie 
pośmiertne wicemin. oświaty ś. p. Jó* 
zefowi Ujejskiemu i ś. p. prof. Edwar* 
dowi Porębowiczowi, oraz docentowi 
ś. p. dr. Henrykowi Sochańskiemu.

Z kolei mówca przedstawia zmian y 
na katedrach, podkreślając odejście do 
Warszawy prof. krystalografii dr. 
Wevberga, a do Vi lina prof. Szczenio 
wskiego, nadro odejście dwóch doceń* 
tow do Warszawy. W  stan spoczynku

przeniesieni zostali prof. chorób we* 
wnętrznych dr. Roman Rencki i histo* 
log prof. Władysław Szymonowicz. 
Nominację na profesorów uzyskali na 
wydziale prawa prof. dr. Leon Hal* 
ban, na wydziale lekarskim prof. dr. 
Eug. Artwióski, na wydz. humanisty* 
cznym prof. dr. Ludwik Kolankowski, 
na matem, przyrod. dr. Wojciech Ru* 
binowicz. Ks. prof. Stanisław Nara* 
jewski i prof. Mieczysław Warten* 
berg otrzymali tytuły profesorów hono 
rowych, a doc. Ziembicki mianowany 
został profesorem. Nadto dokonano 
szeregu nominacyj na profesorów a 
stan posiadania uniwersytetu w zakre* 
sie katedr powiększył się o katedrę 
pedagogiki. Znacznie powiększone zo* 
stało grono docentów. Prawo wykła* 
dania uzyskało l l #osób. Ruch nauko* 
wy na uczelni byl żywy. W  zakładach 
i seminariach wykonano w ciągu roku 
zgórą 600 większych i mniejszych prac 
naukowych. Członkowie grona profe* 
sorskiego brali udział w naukowych 
zjazdach międzynarodowych. 5 doceń 
tów i kilku asystentów bawiło na stu* 
diach zagranicą, kilku młodych uczo* 
n^ch uczestniczyło w wyprawie nauko 
wej na Grenlandię. Uniwersytet współ 
działał w urządzeniu zjazdu lekarzy i 
przyrodników, w uroczystościach 50* 
lecia Pol. Tow. Historycznego i Tow. 
Lit. im. Mickiewicza oraz w uroczy* 
stościach jubileuszowych księży Arcy* 
biskupów Twardowskiego i Teodoro* 
wicza. Prof. Abraham, Grabski, Maka* 
rewicz i Zoll otrzymali tytuły dr. hono

rowych. Z osiągnięć organizacyjnych 
mówca notuje zreorganizowanie stu* 
diów uzupełniających przy wydziale 
prawa, kursu medycyny społecznej.

Stanisław hr. Badeni ofiarował Uni* 
wersytetowi piękny budynek przy ul. 
3*go Maja. Za to rektor składa ofiaro* 
dawcy serdeczne podziękowanie.

Uniwersytet liczył w ub. roku 5289 
studentów w tym 3819 mężczyzn i 1444 
kobiet. W  cyfrze studentów było 3780 
rzym.*kat., 684 gr.*kat., 62 prawosław* 
nych, 66 ewangelików, 679 wyznania 
mojż., innych 18. Ilość odbytych egza* 
minów jednostkowych wynosiła prze* 
szło 7000. Liczba udzielonych magiste* 
riów kilka set, liczba osiągniętych 
dyplomów doktorskich 51. Młodzież 
pracowała w warunkach trudnych, wy> 
wołanych głównie nędznym stanem 
materialnym wielkiego jej odłamu. Tro 
sce tej starały się władze akademickie 
przeciwdziałać, mobilizując środki ko* 
misji senackiej i od ministerstwa na 
pomoc opłatową i nawiązując ściślejszą 
współpracę z Towarzystwami samopo* 
mocowymi w rozdawnictwit pożyczek 
i zapomóg. Z współpracy tej wywiążą* 
ły się Tow. samopomocowe wzorowo, 
zyskując opinię rzetelnych i zaufania 
godnych ciał opiniodawczych.

Mówiąc o pracy naukowej i samo­
pomocowej młodzieży — oświadczył 
J. M. Rektor — nie mogą pominąć trze 
ciej dziedziny zainteresowań młodzie* 
ży, zainteresowań ciężką i ofiarną pra­
cą społetzną i kulturalną. Opinia pub­
liczna wsłuchująca się w odgłosy do* 
chodzące z Uniwersvtetu, słyszeć zwy* 
kła jedynie echa ekscesów i nadużyć,

rzucających ponure światło na duszę 
całej młodzieży akademickiej, a nie 
dostrzega faktu, że w cieniu tych zda­
rzeń dokonują się siłami młodzieży 
próby i wysiłki bardzo ofiarnej nieraz 
i bardzo pozytywnej pracy społecznej, 
oświatowej i gospodarczej, podejmo­
wanej zarówno przez istniejące jak i 
usiłujące się organizować grupy mło­
dzieżowe. Nie sądzę, abym mylił się 
twierdząc, że ruch ten dawno wśród 
młodzieży-akorzeniony, wzbiera nasi* 
le, a zapał do pracy organicznej ro* 
śnie, jeżeli przed chwilą dziękowałem 
z tego miejsca wszystkim tym, którzy 
swą ofiarną pracę poświęcili dla spraw 
wszystkim nam drogich, pragnę po* 
dziękować także tej młodzieży, która 
zrozumiała tę irudną a prostą prawdę, 
od której z trwogą odwracają się nie­
liczni bardziej pożałowania niż bez* 
względnego potępienia godni entuzja­
ści terroru — że prawdziwa nasza 
lepsza przyszłość leży w twardym wy­
siłku pracy. Zjawiska te napełniają 
optymizmem i wiarą w przyszłość.

Być może — zakończył rektor Kul* 
czyńsld — przyjdzie nam wytrzymać 
niejeden jeszcze wstrząs, niejeden atak 
barbarzyństwa j rorkiełzanych namięt* 
ności, niemniej wierzymy, że uniwersy* 
tety nasze tak ciężko doświadczane 
przez los w ostatnich czasach, zalewa* 
ne falami rozdzierających społeczeń* 
stwo walk i namiętności, że nasze czci* 
godne ogniska nauki i kultury narodo* 
wej, nie zostaną zadeptane butami wal* 
czących tłumów. Z tą wiarą otwieram 
rok nowy. Quod felix faustum fortuna 
tumąue sit!
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACTF

IV . Km. 543/37 01/wieszczenie o li cyt aa 
cji ruchomości. K< mormk Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowre IV. rewiru Fordy# 
nand Kiesel na podstawie art. 602 kpc. po 
daje do .publicznej wiadomości, że dnia 27 
paidzder-ika 1937 o godu 9#ej we Lwowie, 
ul. Rai>paporia Nr. 5 odbędzie się i.aza 
licytacja ruchomość , należący! h do dł-ż# 
ndća składających się z mebli, oszacowa# 
nyd na łączną sumę zl. 1.860. Ruchomo, 
sci moŻŁa oglądać w dniu licytacji w miej* 
scu i  czasie wyżej ojnac^onym.

K^mon ik  S»du Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, 4 pcidzdemika 1937. 3727K

I. Km. 695/37. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu gro IzkLego zamiejskiego 
we Liwowie rew. J. z siedzibą urzędową we 
Lwowie przy ul. Kazimierza 'Wielkiego 4 i, 
II. p> aa zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że dnia 28 października 1937 o godzinie 
13#tej odbędzi'1 się publiczna licytacja. na. 
stępujących ruchomości, należących do dłuż 
mcziki Józefy Podlasiewicz w je j mieszka. 
u j  we Lwowie.Zniesieniu, ul. Jana Styki 
18, a to: kredens, bkliżni irka, szafka, por. 
»*cry, zegar, rogi jelenie, garnitur salonowy, 
lustro, biurko, dywany, kapy, pianino, psy, 
chaf szafki nocne, aparat radiowy, olean# 
dry, palmy, lampy -‘lektr., ftgur, aleb., ma. 
szyns, kilim, lampa elekt.., szaf., rama złe, 
o n a , lampki nocne, alab. lichtarze, cłnń# 
skie srebro, miły kilimek, kamisze, lampa, 
stoliczek, dywanik itd. oszacowane na łą# 
ceną Irwotę 2.060 zl. Przedmioty te można 
oglądać w dniu i miejscu sprzedaży w cza, 
sie wyżej oznaczonym 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru I.
Lwów, 7  października 1937. 372&K

Km. 332/37. W  sprawie egzekucyjnej Ka 
sy Stefczyfc# w Fndikuae. Obwieszczenie o 
Hcytacji niei acLanrośei. Komornik Sądu 
grodzkiego w Mościskach Józef Lech, ma, 
jący kancelarię w Mościskach, ul M ickie, 
wieża Nr. 614 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. oddaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 13 grudnia 1937 o godz. 8.15 w Sądzie 
gr. w Mościskach sala Nr. 15 odbędzie się 
Sprzedaż w drodz^ publicznego przetargu 
należącej do dłużników Wawrzyńca G ło , 
gowokiego i Michała Paprockiego nierucho, 
uiośd, składającej się z pgr. lk. 485/1, 485/3, 
487/2, 488/1, 1615/1, 1625/2, 1626/1, 1685'1, 
1686/2, 1687/1, 1688/2, 1689/1, 485/2, 1740/2, 
483 i pbud. lk . 137 zag. ks. gr. gm. kat. 
Pnikut wraz z domem nrieszka lny/u i zabu# 
d^waniam, należącymi do Wawrzyńca G ło. 
gowskiego i  z 5/8 nrewydizielonych części 
pbuu. 171, pgr. 729, 731, 777/2, 865/1, 8C3'4 
i 863/6 zag. ks. gr. gam. kat. Pnikut wraz 
z zabudowaniami gospodarczymi i domem 
mieszkalnym, należącej do Michała Papro* 
CK,, go w fnikiude. Nieruchomość osuaco, 
wana została na sumy id  1) 4456 zł. 60 gr„ 
ad 2) 3776 zł. 10 gr., cena zaś wywołania 
wynosi ad 1) 3342 zł. 45 gr., ad 2) 2832 zł. 
06 gr. Przy rię^ujący dc pr letargu obowią# 
zany je§t złozyc rękojmię w wysokości ad 
1) 445 zł. 70 gr., ad 2) 377 zŁ 70 gr. 
Rękojmię należy dożyć v gotowuźnic, dbu 
w takich papierach w_ruśoi>w\ck bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
loletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę, 
dą w wartości trzech czw artych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zach >wane 
ustawowe warunk! licytacyjne, o  ile d 'dat. 
kowrym publicznym obwieszczeniem nie 
będą p o jin e  do wiadomości warunki od, 
mienne. Prawa osób trzecich nie będ } prze. 
szkodą do licytirji i pizysącL.e»ia własno, 
śri pa izecz nabywcy ber, zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, ie  wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części ad 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła. 
ściwf go Sądu nakazujące zaw teszenie egze, 
kucji. W ciągu ostatnich diwóoh tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho# 
mość w dni powszednie od godziny 8,mej 
do 18,ej, akta zaś postępowania cgztkucyj, 
nego można przeglądać w Sądzii grodzk'm 
w Mościskach, ul. Gen. Pieraakiego sala 
Nr. 1.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Mościska, 20 października 1937. 3726K

Km. 657 '37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Tłustem, urzędujący w 
Tłustem w gmachu tut. Sądu biuro Nr. 12 
na zajadzie art. 602 kpc. zawiadamia, że w 
dniu 17 listopada 1937 o godzinie 9 rano w 
Chartanowcach odbędzie się publiczna 
sprzedaż ruchomości, mianowicie 1 buhaj 
tal 3, 1 koń lat 9, 1 klacz lat 12, 1 powóz 
z budą, oszacowanych na łączną kwotę 
1800 zł., które można ogladać w dniu licy, 
tacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
ozmacnonym.

Komornik Sądu Crodzkiego.
Tłuste, 2t października 1937. 3722K

Km. 551/37. Obwieszczenie. Komornik 
oąau grodzkiego w Bolechowie zamieszka* 
i DrZ-» Pierafckiego 4 na mocy art. 602 
kpc. o-tassea, że w dniu 8 listopada 1937 o 
godzinie h»teij (nie później jednak niż w 
dwie godzony) w Bolechowie II. odbędzie 
się sprzedaz z r~zenrgu pjblicsnego rucho, 
mości, należących J o  po. MJoołaia i Dmy. 
tra Ju lków  j .  Michała i Mam Juźków i . 
Michała i składających się u Mikołaja Już# 
ków s. Michała z 1) trzech jt. ławek maśt

czerwono,białej dwuletnich, 2) ręcznej ma, 
szyny cylindrowej do czyszczenia zboża 
ozn. M. 1 a, u Marii juźków : 3) jałówki 
maści czerwono,białej, 4) dwóch cieląt żół# 
to,białych 4 mics., u Dmytra Juźków: 5) 
buhaja maści czerwonej 1 1/2 rocz., 6) kro, 
wy maści czarnej, oszacowanych na łączną 
6umę zł- Ir20 na zaspokojenie wierzyteLio, 
śoi Karola Multarzyńskiego w Stryju. Po, 
wyższe ruchomości moina oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wy, 
że, oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rolechów, 21 października 1937. 3725K

Km. 1439/36, Km. 314. 345, 492/37. O b, 
wieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko, 
mor..ik Sądu grodzkiego w Przemyślanach 
Jan Malinowski, mający kancelarię w Prze* 
myślanach przy ul. Strychawki Nr. 9 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu< 
blioznej wiadomości, ie  dnia 29 listopada 
193/ r. o  godz. 10#ej pwzed poi. w Sądzie 
gr^Jzildm w Przemyślanach budynek TOM. 
sala Nr. 10 odbędrit s ‘? pierwsza sprzedaż 
v- drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika N ieobj. masy spadkowej śp. 
Teofila WitosłaiwaKiego, dział, przez kura, 
tor a Józefa Poaolaka w Prybeniu nieru, 
chomości w Gromadzie Zędowice — W ito, 
sław położonych, a to : oałej realności obj. 
whl. 248 ks. tab. dla w. posiadłości przy 
Sądzie okręgowym w Brzeżanach prowa# 
dzonej, składającej się z po. 153, 155, 173, 
pgr. 238/2, 327, 328, 329, 330 331, 332.
333, 334, 335, 336, 337, 338, 339, 340, 341,
342, 343, 344, 345, 346, 363, 364, 365, 366,
367, 368, 369, 370, 371, 372, 373, 374, 375,
376, 377, 378, 379, 380, 38i, 382, 38 a, 384,
385, 386, 387, 388, 515/1, 520/2, 543 656, 
698, 725 748, 749, 803, 804, 927, 1700, 1700, 
1704, 1112, 1413, 142o, 1433, 1376/7. Wy- 
mienione parcele obejmują 19 morgów 470 
s. kw. gruntu omego, 5 morgow ooO s. kw. 
łąKi, 2 morgi 2i0 s. kw. pastw i jk , 57 mor# 
gów 853 s. kw. laców, 438 s. kw. gr. pod# 
bud., 1 mórg 279 s. kw. ogrodów, 1 mórg 
454 s. kw. sadu, 1263 s. kw. drogi Na pb 
153 i 155 znajduje się 1) dom mieszkalny 
lepianka, blachą kryty, w lichym stanie, 2) 
„pdchlerz i wozownia gontami kryta dylo# 
wana, 3) stajnia murowana z kamienia, kry# 
ta słomą, w lichym stanie, 4) stodoła le# 
pianka, kryta dachówką, w lichym stanie, 
5) chata (czworak) wałkowany, kryta sło# 
mą. Nieruchomości zostały oszacowane 
wraz z przynależytościami na kwotę 24.42 o 
zł., etna zaś wywołania wynosi 18.187 zl. 
50 gr. Przystępujący do przetargu obowią# 
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 
2.4z5 zł. Nieruchomości położone są w 
Gromadzie Zędowice „Witosław*1 Księga 
gruntowa obejmująca whl. 248 przechowa# 
na jest w Sądzie okręgowym w Brzeża# 
nacłi. Bliższe szczegóły jak w protokole o# 
pisu i oszacowania z dnia 9 Iipca 1937 r. 
Rękojmię należy złożyć w gotow żme, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
łoletiuch. Papiery wartościowe przyjęte bę» 
dą w wartości .trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy K-ytacji oędą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat, 
'ow ym  publicznym obw.eszceeniam n r  
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa esób trzecich nie bęaą prze. 
«zł.o Ją  do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, ze wn osh’ powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie v>la» 
ściwego sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8#meJ 
do I8#tej, akta zaś postępowania egzekucyj# 
nego można p-zeriądać w Sądzie gr.odzk.m 
w Przemyślanach budynek T. O M. sala 
Nr. 10.

Komormk Sądu Gr odmo ego.
Przemyślany, 19 pażd- iemika 1937. 3699K

IX. Km. ló] 5/37. Obwieszczenie o licyta, 
cji ru. homoici. Komornik Sądu grodzkiego 
miejsk /‘go we Lwow.c rewiru IX. Mieczy# 
sław Gro# iman, mający kaneelar.ę we Lwo# 
wie, ul. Zielona 17. na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 9 listopada 1937 o godz. 10.45 we Lwo 
w;e, ul. Tarnowskiego Nr. 23, po czym ul. 
Zybhkiewi zza Nr. 15 odbędzie się na wnio# 
sek Natalii Dwernickiej l#sza licytacja ru# 
chomości, składających się z mebli i dy# 
want', oszacowanych na łączną sumę zł. 
1050. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacjo w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym..

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX .

Lwów, 13 października 1937. 3706K

Km. 570/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Pe-dhajcach Stanisław 
Rogalski na zasadzie art. 679 kpc. obwies z# 
cza, że w dniu 18 listopada 1937 od godzi# 
riy 10.30 rano w sali posiedzeń Sądu grodz# 
kiego w Fodbajcach odbędzie się sprzedaż 
z publicznej licytaoji nieruchomości, a to 
lealnośoi obj. whl. 155 ks. gr. gminy kat. 
Zawałów składającej się z pb. 324 — Nr. 
199 dom, budynki gospodarcze, mierząca 
obszaru 83 m kw. i pgr. 408/2 — ogród 
obszaru 1 ha. 83 m kw. Na pb. 324 i na 
pgr. 408/2 gminy Zawałów pobudowane są, 
a to dom murowany i budynek gojpodar# 
czy, która stanowi własność dłużnika Hen# 
ryka Lingla. Nieruchomość ta ma urządzo# 
ną księgę hipoteczną we whl. 155 ks. gr.

gminy kat. Zawałów i przechowaną jest w 
Sądzie grodzkim w Podhajcach. Powyższa 
nieruchomość została oszacowana na sumę 
10.380 zl. Sprzedaż zaś rozj>ocznie się od 
ceny wyv ołania tj. od kwoty 7.785 zł. Li# 
ryt ant przystępujący do przetargu powi* 
nien złożyć rękojmię w gotowiźnie 
w kwocie 1.038 złotych aloo w 
takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało# 
letnich i że .papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dc Jatk jwym pu» 
hliicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do eria jom osc. warunki odmienne, i e  pra# 
wa osób trzecich nie bęaą przeszkodą a.o 
licytacji i  p.zysąazei.ia własności na -zezz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęci m przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi# 
nienie nieruchomości lub je j części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze# 
kucjii; że w ciąga ostatnich 2*ch rygodi.l 
przed licytacją wolno oglądać mlerucbo# 
mość w dni powszednie od godzńiy 8#me] 
do 18, akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie. Organa władzy 
publicznej i instytucje publiczne po# 
wołane do zgłoszenia należności z tytułu 
podatków i innych danin publicznych wsy# 
wam, by najpóźniej w terminie licytacji 
zgłosiły zestawienie podatków i innych da# 
nin publ. należn. po dzień Licytacji pod ry# 
porem utrary mogącego im służyć z ustawy 
pierwszeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Podhajce, 27 września 1937. 3723K

II. Km. 1718/37. Obwieszczenie o licyta# 
cji ruchom aści Komornik Sądu grodzkiego 
w Tarnopolu II. rewiru Tadeusz raziuk, 
mający kancelarię w Tarnopolu, Pasaż A# 
dlera Nr. 2 na podstawie ait. 602 kpc. po# 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
3#go listopada 1937 o godz. Jl#ej w Tarno# 
polu, ul. Kościuszki odbędzit się l»sza li# 
cytacja ruchomości, należących do Ireny 
Kocuperowej, składających się ż 2 kilimów 
Kosowski cli (2x1.5), kilimu kosowskiego 
(3x2 m.), kilimu bielskiego (3x2 m.), kre# 
densu dębowego, ciemnego, zegara ściernie# 
go oraz konsoli z lustrem mahoniowej, o# 
szaoowanych na łączną sumę zł. 540. Ru# 
chomości moina oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Giodzkiego Rewiru II.
Tarnopol, 12 października 1937. 3707K

U ZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
T  46'37. Edykt. Daniel Wożniak, sYn 

Konstantego, urodzony 24 grudnia 1867, za, 
mieszkały w Zalesiu p. Kałuaz, upraw adzo# 
ny w roku 1917 przez wojska rosyjskie za# 
ginął. Wdrażając postępowanie celem u# 
znani,- go za zmarłego wzywa się uwiado# 
mić Sąd o zaginiunym do 6 miesięcy, pt# 
czę m Sąd rozstrzygnie na ponowny wnio# 
sek.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Stanisławowie, dnia 1 lipca 1937. 3709

T 136. Edykt. Michał Koiecki, syn Jurka 
z Jabłonki, zagriął jako żołnierz ukraiński 
od roku 1918. Sąd wzywa o udzielenie wia# 
domośd o zaginionym do 1 roku.

Sąd Okręgowy.
Stanisławów, 25 maTca 1936. 3720

T. 86/36. Edykt. Eliasz Królik z Rohoro# 
dyczyira zaginął jako żołnierz austriacki od 
roku 1915. Sąd wzywa o udzielenie wiado# 
mości do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Stanisławów, 17 marca 1937. 3718

T 114/36. Edykt. Maciej Jłryniów  s. Se# 
mena, urodzony 9 grudnia 1894, zamieszka, 
ły w Jasieniu powiat Kałusz, jako żołnierz 
9 pip. piechot]’ austr. wyruszył na wojnę w 
roku 1914, a ostatnia wiadomość o n,m. żc 
walczył na froncie rumuńskim pochodzi z 
roku 1916, od tej zaś chwili wszelki ślad o 
nim zaginął. Sąd zarządza uznanie wymię# 
nionej osoby za zmarłą, a zarazem wzywa 
o udzielenie wiadomości o -aginnonym do 
6 miesięcy.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Stanisławowie, dnia 1 lipca 1937. 371-

T. 71/37. I  dykt. Pantalemon (Pańko) Ba# 
czyński, urodzoną’ 20 lutego 1897, zamaesz# 
kały w Wojniłowie powiat Kałusz jako aoł# 
nierz austriacki wyruszył na wojnę w roku 
1914, od tej chwili wszelki ślad o nim za# 
gin,d. Sąd 1) zarządza na wniosek Anny 
Jakubyszyn postępowan-e o uznanie wy, 
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła, 
sza wezwanie, by Sądowi udzielono wiado# 
rniości o zaginionym, 2) i Wzywa Fantale# 
mona Baczyńskiego, iby stawił się przed 
Sądem lub w inny sposób dał znać o so# 
bie Po ujoływie 6 miesięcy od dnia ogło# 
szenia Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W Stanisławowie, dnia 25 marca 1937. 3716

T . 25'37. Edykt. Stefan Zabołotny, uro# 
dzony 27 kwietnia 1895 wi Sobotowic, żoł# 
nierz ukraińskich siczowych strzelców’ zaei# 
nął od 1916 roku. Sąd wzywa o udzielenie 
do 6 miesięcy wiadomości o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Stanisławów, 10 czerwca 1937. 3715

T . 43/37. Edykt. Iw’an Hołodiuk s - Justy# 
na, urodzony 3 czerwca 1888 zimieszkaly w

Zagwoźdaiu powiat Stanisławów, jako żolr 
nierz ukraiński niewiadomego oddziału wy# 
ruszył na wojnę w roku 1919 i od tej zaś 
chwili wszebsi ślad o nim zaginął. Sąd 1) 
zarząaza na wniosek Jozafata Hołodiuka 
posiępowanie o uznanie wrymicnionej oso* 
by za zmarłą. Sąd wzywa o udzielenie wia> 
domośai o zaginionym do 1 roku.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Stanisławowie, dnia 13 maja 1937. 3714

T. 38/37. Szymon Pruchnicki, urodzony 
w Wólce Pełleińskiej 8 października 1842, 
syn Marcina i Marianny, zabraną: 1914 r. 
przez wojska rosyjskie na podwody, od te# 
go czasu nie daje o sobie wiadomości. 
Wzywa się, by do dńiia 1 czerwca 1938 u# 
dzielono o zaginionym wiadomości Sądo# 
wi.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 21 września 1937. 3691

T. 279/36. Mikołaj Sułym, urodzony 15 
grudn™ t 1897 Kamionka Rrzezu.? wyjechał 
do Rosji i 1916 miał umazeć. Ogłasza się 
powszechne wezwanie o udzielenie Sądowt 
wiadomości o losach zaginionego. Zagrnio# 
ny zaś o ile żyje winien w ciągu i roku 
donieść Sądowi t. swem życiu.

Sąd Okrvgow 7.
Lwów, 7 października 1937 . 3690

T. 12./35/4. Edykt Dmąter Szeszorak, syn 
Antoniego, urodzony 5 sierpnia 1892 i za# 
mieszkały w Monasterczanach paw. Na# 
Jw óm a, żołnierz b. armii austriackiej do# 
stał się w roku 1918 do niewoli włoskiej z 
tem, że od roku 1919 nie daje o sobi#' zna# 
ku życia i miał w niewoli włoskiej umrzeć. 
Wdrażając jaojtępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się uwiadomić Sąd al# 
bo kuratora Annę Szeszorak wd. po Anto.- 
nim o zaginionym do 1 roku, j>oczem Sąd 
rozstrzygnie n i ponowny wniosek.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W Stanisławowie dnia 9 kwictn.a 1935. >719

O G ŁO S2TN I\ PRYWATNI*.

WIELKA REKLAMA
WYDAWNICTWA POPULARNO NAUKOWEGO

kh2d y  o tr zy m u je  n ag r o d ę
W celu spopularyzowania naszego epoko­

wego dzieia p. t.

„POWSZECHNY LEKARZ DOMOWY1'
wśród najszerszych warstw Społeczeństwa 
przeznaczyliśmy caiy szereg różnych nogroo 
zuK lnie betpłatnle ta trafne rozwiązanie 
niżej umieszczonego zadania. Oprócz tego 
każdy może otrz ,m ać pg. naszych warun­

ków następujące wartościowe premie
ZUPEŁNIE DARMO 

maszyny do szycia, aparaty raaiowe, owary 
damskie i męskie, patefony w alizK ou e, apa­
raty fotograficzne, skrzypce i mandoliny, 
zegarki męskie i damskie, bielizna stołowa*, 
sztuki płótna (j#o 17 mtr.), kupory na ubi a 
nia męskie (po 3 mtr.), kupony jedw >iu na 
suknie po 4 ..ił, ), kołdry wjtowe. oraz 
wielką ilość innych nagróa. Jak cenne dzieła 

literackie i t. t

| W Z - R - W - M  C-E-E Z - R - W -  D - C -  |

Kreski należy zastąpić literami w ten spo - 
cób, aby otrzymać znane przysłowie ludowe. 
W y k o r z y s ta ]  o k a z ję , k t ó r a  n a d a rz a  
s ię  r a z  w  ż y c iu . N ie m a  ła d n e g o  r y ­
z y k a  — n ie p o w o d z e n ie  w y k lu c z o n e .

K ażd y  o tr z y m u je  n a g ro d ę .  
Odpowiedź należy przesłać na zwykłej po­
cztówce (15 gioszy). Prosimy podać czytelny 

i dokładny adres.
Adresować:

WYDAWNICTWO POPULARNO - NAUKOWE 
Ł Ó P Ź . f e - g o  S I E R P N I A  1 6 / 7 5

POSZU KUJEM Y 1
Ze względu na powiększenie produkcji 

otworzymy także w tam tejszej okolicy miej# 
sce rozdzielcze (bez sklepu) i poszukujemy 
odpowiedniego pana. M iejscow ość i zawód 
obojętne. D ochód conajm ni-j 320. z mie 
jię  zznie. Zgłoszenia ood „140 do B-igol, 
B o x  9, Poertschach#See (A ustria). 3 ".9

SZO iER, lat 25, z dobrej rodziny, wy­
kształceni e*n średnim, dobrą znajomo­
ścią jęz> ka reskiego, niemieckiego i 
fran cu sk ieg o , poszukuje od zaraz lu> 
później stałej posady. Warunki przy­
jęcia proszę skierować do „Gazety 
L iw s k ie j pod E W . 25. 3697

STUDENT z dobrą znajomością języ­
ka polskiego, niemieckiego i francuskie 
go i dobrym świadectwem ze szkoły 
handlowej w Gdańsku poszukuje od 
zaraz lub później jakiejkolwiek posa­
dy. Zgłoszenia z warunkami proszą 
skierować do „Gazety Lwowskiej pod 
„Student 27“. 36%

W  otrzymaniu zimowej, wiosennej ma­
tury najbardziej meuzdolnionym do­
pomogę, Toruń, Bankowa 6, m. 6. 
Bartnicki dla R. H. 3o74

Seduto* M odaT i wtdawcai Słahaaad* *ua6aki. Redaktor odpowiedsłałny A. KracakowkŁ Z & uŁ „Słowa FoL“ Lwów. Zfc&otowicsa 13.


